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Ž KRAKOWA DNIA 23: SIERPNIA 1815 Roku WE SZRODĘ. 


Ułonczenie Traktatu Pokoiu i Preytazni 
między N. Cesarzem Wszech Ros$yy i N. 
Rrdlem Sa: Him Zawartego w Wiedniu dnia 
(6) 18 Mata 1815. 

i. C. K. A. Mość przeto obowiężnie 
tig mianować niezwłocznie z swey strony 
Ommissarza pełndmocnictwem iego opa- 
trzonego w celu przykładania się tegoż de 
dalan trzeczońych RKommissarzy. 

Art. 16. Zgromadzenia, korporacye i 
Instytuta tak religiyne iako i oświecenia 
Putiicznegó, żnayduiące się w prowincy- 
Ach i powiatach, przez N. Króla Saskiego 
Prussom odstąpionych , bądż w prowincy- 
Ach i powiatach przy N., Królu Saskim po- 
Łostających, zachowaia, w jakieykolwiek 
dastypić mogącey zmianie swego przezna- 
Częnia, własności swe i wpływy, z aktu 
wego założenia sobie przynależne, lub 
Potem na mocy tytułu, przed prawami 
ważnego, pod obudwoma Rządami Prus- 
w i Saskim przez siebie nabyte, tak, iż 
-ae i pobieranie z nich dochodow , ani 
a -a ani z drugiey sony nie będą 
We URAR, stosuiąc się iednak 

» 1 znosząc ciężary, którym pode 


legaią wszystkie inne własności lub wpły- 
wy tego redzaiu w kra u, gdzie się znay- 
duią, 

Art. 17. Przyięte na Kongressie Wie- 
deńskim zasady ogólne wzgledem wolne- 
go spławu rzek, służyć będą za prawidło 
fKommissyi Art. ı4tym postanowioney , do 
urządzenia niezwłocznie wszystkiego, co 
się tego przedmiotu dotycze, w szczegól- 
ności zaś, stosuią się do spławu na Elbie, 
a z względu spuszczania drzewa tratwa- 
mi i luzem także do wód oznaczonych 
pod nazwiskiem Elsterwarder, Flossgra- 
ben, Schwartz Elster i Weisse Elster, 0- 
raz do Flossgraben, który z teyże ostat- 
niey rzeki wypływa. 

Art. 8. N. Król Pruski obowięzuie 
się dopełnić kontraktow zawartych pomię- 
dzy rządem Saskim i dzierżawcami dóbr 
lub dochodow skarbowych w prowincy- 
ach i kraiach na mocy Art. ego odstąpio- 
nych, a których termina ieszcze nie wy- 
szły. 

Art. 19. N. Król Pruski przyrzeka na- 
kazać coroczną dostawę na rzecz Rządu 
Saskiego, ten zaś przyymować obowięzu- 
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ie się 150,000 cet. soli (cetnar po 110fun- 
tow kupieckich Berlińskich ) w cenie, któ- 
raby nie podnosząc ceny teraźnieyszey 
sprzedaży dla poddanych Saskich, zapew» 
piła N. Królowi Saskiemu użytek ile moż- 
ności zbliżony do opłaty, iaką przed sa- 
mem rozpoczęciem woyny od każdego ce- 
tnara soli sprzedaney pobierał. Kommis- 
sya na mocy Art. 14 ustanowić się maią- 
ca, oznaczy stosownie do tey zasady cenę 
cetnara, oraz liczbę lat, w ciągu których 
nie będzie mogła podlegać zmianie ; po u- 
płynieniu zaś tychże, nowe oznaczenie na- 
stąpi za wspólną zgodą tak ilości , iako i 
ceny soli. 

Jlość 150,000 Cetnarow rocznie pod- 
niesioną bydź może na Żadanie Rządu Sa- 
skiego; Żądanie to oświadczone bydź bę- 
dzie powinno, ieżeli przewyżka iest o 50, 
000 cetnarow lub mniey, na sześć miesię- 
cy ; ieżeli zaś tę ilość przechodzi, rokiem 
naprzod) aż do 250,000 Cetnąrow, które 
rząd Pruski obowięzuie się dostarczyć pod 
równemi warunkami, iak minimum wyżey 
wyrażone. Rozumie się, że po upłynieniu 
umowionego terminu, 150,000 celnarow 
nie będzie mogło w żadnym przypadku 
podlegać zmnieyszeniu od woli iedney z 
obudwoch stron, i że zasada przylęta co 
do ceny w ninieyszym artykule, służyć 
także będzie za prawidło do nowego ozna- 
czenią. 

Sól, którą stosownie do ninieyszego 
artykułu pobierać ma rząd Saski, dostar- 
czaną będzie z Salin Durrenbergskich i Ko- 
teńskich, a w przypadku niewyrobienia 
tak znaczney ilości w rzeczonych salinach, 
z salin Pruskich naybliższych granic Sas- 
kich. 

Sól na mocy ninieyszych artykułow 


przez Rząd Pruski na rzecz Saxonii do- 
starczać się maiąca, żadną opłatą wycho- 
dową nie będzie mogła bydź ciężona, a na 
przewozie oneyże Z salin do granicy, ia- 
kie bądź inne opłaty nie będą miały miev- 
sca, procz rogatkowego, mostowego, od 
kanałow i śluz, którym podlegali poddani 
Pruscy używaiąc tey samey drogi i tych- 
że środkow transportu. 

Art. 20. Wolność od opłat wycho- 
dowych w końcu Artykułu poprzedniega 
co do soli oznaczona, rozciąga się takie 
z temi samemi umiarkowaniami, ze strony 
obudwoch Rządow , Pruskiego i Saskiego 
do wychodu i wchodu wzaiemnie z ied- 
nego kraiu w drugi, zboż, przedmiotow 
opałowych wszelkiego rodzaiu, budulcu, 
wapna, dachowki, kamieni młyńskich, ce- 
gieł i kamieni wszelkiego rodzaiu, bądź 
że przedmioty takowe przez poddanych 0- 
budwoch Rządow , bądź przez Rządy sa- 
me zostaną nabyte. 

Nayiaśnieysi Król Pruski i Król Saski 
obowięzuią się zarazem zobopolnie nie- 
wzbraniania nigdy, ani trudzenia wycho- 
du przedmiotow wzwyż wyrażonych. 

Art. 21. Nikt z osob zamieszkałych 
w Prowincyach będących pod panowaniem 
N. Króla Saskiego, rownie iak żaden mie- 
szkaniec prowincey przechodzących w 
moc ninieyszego Traktatu pod panowanie 
N. Króla Pruskiego , nie będzie mogł bydź 
karany na swey osobie, maiątku, docho- 
dach, pensyach i użytkach wszelkiego ro= 
dzaiu, na swym stopniu lub godności, ani 
ścigany lub poszukiwany w żaden iaki 
bądź sposob, za wszelki zswey strony u- 
dział polityczny lub woyskowy w wypad- 
kach, które zaszły od poczatku woyny za- 
kończoney pokoiem w Paryżu d. 30 Maia 
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1814 zawartym. Artvku* ninieyszy roz- 
ciąga się rownie i do tych, którzy nie bę- 
dąc zamieszkałemi ani w iedney ani w 
drugiey części Saxonii, tamże maiątek 
nieruchomy, dochody , pensye lub użytki 
lakiego bądź rodzaiu posiadaią. 

Art. 22. N. Król Saski tak za siebie, 
dziedzicow i następcow swych , iako i za 
> Xiążąt swoiego domu, dziedzicow ich i 
następcow , zrzeka się nazawsze tytułu ia- 
kiego bądź, Państwa lub innego, iakiby z 
posiadania Xięstwa Warszawskiego mogł 
wyniknąć. 

N. Król Saski uznaie prawą panowa- 
nia nad rzeczonym kraiem Traktatem 


Wiedeński, 2! Kwietnia 
ie ńskim g Maia 


ne, że do Prowincyy przechodzących pod 
berło N. Cesarza Wszech Rossyy z tytu- 
łem Króla Polskiego ; co do części, które 
Na prawym brzegu Wisły wracaią do N. 
Cesarza Austryi; nie mniey iak względem 
prowincyy, które N. Król Pruski pod ty- 
tułem W. Xcia Poznańskiego posiadać bę- 
dzie. 

Art. 23. N. Król Saski obowięzuie 
się nakazać wierne oddanie archiwow, 
mapp, plazow i innych dokumentow ia- 
kich badź do Xięstwa Warszawskiego na- 
leżących; powrocenie to nastąpi w prze- 
ciągu czasu, który przechodzić nie ma 6 
Miesięcy od dnia wymiany ratyfikacyy 
Traktatu ninieyszego. 

Art. 24. N. Król Saski wyięty iest z 
Pod wszelkiey odr owiedzialności i ciężaru 
lakiego bądź za wszelkie długi zaciagnione 
la rzecz Xięstwa Warszawskiego, za przy- 
łożeniem się Mimisteryi Skarbu lub innych 

Tzędnikow Publicznych tego kraiu , mia- 
Rowicie z wszelkiego zobowiązania się co 


r. b. postanowio- 


się tycze konwencyi Baiońskiey, która się 
uchyla i pożyczki na Saliny Wieliczkow= 
skie otworzoney. 

W zględem reklamowanych 2,550,T92 
zł. pol. iakoby przez kassy Saskie do kass 
Xięstwa Warszawskiego wniesionych, gdy 
21 Kwietnia 
3 Maia 
sami, Austryą i Rossyą podpisany m posta- 
powioną została Kommissya likwidącyyna 
w Warszawie niezwłocznie oznaczyć się 
maiąca, z Kommissarzy Rossyyskich, Au- 
stryackich i Fruskich złożona, .i gdy trzy 
dwory opatrzyły rzeczoną Kommissyą w 
pełnomocnictwa potrzebne do rozpoznania 
długow zewnętrznych i wewnętrznych, a 
nawet pretensyy i ciężarow ich wzaiem- 
nych pomiędzy sobą, reklamacya powyż- 
sza tąż sama poydzie koleią, — Zostanie 
podaną rzeezoney Kommissyi z wolnością 
N. Królowi Saskiemu akredytowania z 
swoiey strony Kommissarza, który obra- 
dom iey będzie przytomny. 

Art. 25. Traktat ninieyszy będzie rae 
tyfikowany, a ratyfikacye wymienione w 
przeciągu dni trzech lub prędzey, ieźli 
bydź może. 

W dowod czego Pełnomocnicy respe- 
ctive takowy podpisali i pieczęciami here 
bow swych opatrzyli. 

Działo się w Wiedniu d. 6(18) Ma- 
ia roku Pańskiego 1815. 

(L.S.y Hrabia Rassumofjski, 
(L.S.y Hrabia de Schulenbotrga 
(L.S.) de Globig. 

Stosownie do tego, ninieyszy Traktat 
należycie roztrząsnąwszy takowy przyzna- 
hśmy, zatwierdzili i ratyfikowali, iakoż 
go ninieyszem przyznajemy , zatwierdza- 
my i ratyfikuiemy w całem sw ©iem brzmie« 


Jal 


Traktatem dnia między Prusa 
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niu, przyrzekaiąc naszem słowem Cesar- 
skiem, za Nas i Naszych Nąstępcow, za- 
chować i wykonać nieodzownie wszystko, 
co w nim iest postanąwiono. W dowod 
czego podpisaliśmy własnoręcznie, takową 
Naszą Cesarską. ratyfikacyą, i pieczęć Ce- 
sarską przyłożyć rozkazaliśmy. I)ziało się 
w Wiedniu d. ggo Maia roku Pańskiego 
. 1815 a Panowania Naszego i5go roku. 
(L.S.) ALEXANDER. 
Sekretarz Stanu , Hrabia Nesselrode. 
Z Stopnicy d. 23 Lipca. 

Dnia. dzisieyszego odbyło się wPo- 
„wiatawem mieście Stopnicy ogłoszenie 
Królestwa racje i wykonanie przysię- 
gi komagiałney N. Alexandrowi I. Cesa- 
rzowi Wszech pną: Królowi Polskie- 
mu. — Dnia poprzedzaiącego w wieczor 
liczne wystrzały  zwiastowały nastąpić 
maiącą nazaiutrz uroczystość. Dziś rano 
rowneż wystrzały poprzedziły Świetny ten 
obchod, Około godziny dziesiątey Pod- 
prefekt zlicznem Obywateli gronem tu- 
dzież wezwanemi de uświetnienia obcho- 
disiego WW. Kommendantami woysk w 
Powiecie znaydujących się Cesarsko - Ros- 
syyskiego | Polskiego, iako też innemi 
ww. Officerami udali się do Kościołą 
QQ. Reformatow. na Mszą „uroczyście spie- 
waną, przy często powtarzanych wytrza- 
łach przez W.JX. Jankowskiego, Kanoni- 
ka Katedralnego Krakowskiego, 
Rady Powiątowey, w czasie, którey W. 
JX. Matujski. Kanonik Katedralny Kielec. 
ki Probdszcz Oleśnicki, wymawne į sto- 
sowne do uroczystości miał Kazanie. Po 
Mszy zajntonował Celebruiący hymn Te 
Deum, &c. i po trzy razy Selvam fac Ime 
peratorem 62 Regem: Nofirum Domine. Po 
skończonem Nabożeństwie zabrał Eodpre- 


Prezesa 


fek na którym Pontret 
N. Pana rra się, 
branym assystęncyą woyskową Qtogzony,™ 
głos, i wmowie swoiey wystawił zgroma* 
dzonym Obywateiom w wyrazach mow” 
nych dobroć i wspaniałość Alexandra dla 
narodu Polskiego, a ztąd nay rzeczy wist? 
sze powody wdzięczności ku temu Mon4'" 
sze. Przysiąpiono potem do czytanią Ak" 
tu ogłoszenia Królestwa Polskiego, po” 
przedniczo zrzeczenia się N. Króla ľa- 
skiego posiadania Kięstwa Warszawskiego, 
następnie Manifestu Nayiašnieyszego: Ce- 
sarza i Króla do Polakaw,'daley zasad 
Konstytucyi Królestwa gy: E 
wreszcie gdy Cczyżanie roty przysięgi na- 
stąpiło , wykonali ią wszyscy zgromadze* 
ni Urzędnicy i, Obywatele znayżywszem 
uczuciem ku nowemu Monąrsze. Nako- 
niec, przy powtarzanych  okrzykach: 
Niech żyie Alexander Cesarz i Król! wszy” 
stkie zgromadzone władze Rządowe po” 
wiatowe, równie iak iOby watele; chlu:n€ 
to i przyiemne zarçezenie wierności pod- 
pisem własnym w Xiędze zasad Konsty* 
tucyji stwierdzili. Po ceremonii tey dany 
był u Podprefekta obiad Obywatelski, na 
którym wesoło spełniend, toasty za zdro” 
wie Cesarza i Króla, winszuiąc sobie wza” 
iemnie połączenia węzłem unii z pobrac 
tymskiem Rossyi narodem. wieczorem 
całe miasto było oświecone i zabawy 0- 
bywatelskie przedłużyły się do pożney 
nocy. 
Z Poznania d. 9 Sierpnia, 

D. 3 b. m. który iest dniem urodzin 
N. Króla Pruskiego, Deputowani od roż- 
nych stanow W. Xięstwa Poznańskiego 
wykonali przysięgę wierności temu Mo" 
natsze, jako W, Xciy Poznańskiemu , przed 


przyzwoicie ,U* 
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Namiestnikiem iego 10. Xciem Antoniin 
Badziwiiiem, .W-wiliią wieczorem zapo- 
Wiedział tę uroczystość zskrotny z dział 
Wystrzał i bicie we wszystkie dzwony, W 
"am dzień uroczystości daty się słyszeć o 
*Bwicie wystrzały z dział i dzwony po wszy” 
atkich kościołąch , a o $mey odprawito się 
W nith nabożeństwo. Od rotey do uitey 
'zgromadzali się Deputowani w Kościele 
Bo-lezuickum , gdzie zaymowali mieysca 
„wskazane im Od dwoch Marszałkow. — 
Do mieszkania J *. Kcia Namiestnika przy.- 
był na czele qfficerow JW, Jenerał porucz. 
Thliinen,,a na czele urzędnikow cywil- 
nych JW. Zerboni di Sposetii; poczem 
Kuszył cały orszak do koscioła w takim 
porzadku: 1) Liberya Xcia Namiestnika; 
2) Dway „Marszałkowie stanu szlacheckie- 
89, lyrektorowie Skarbu Nosarzewski i 
Walknowski; 3) Królewski Szambelan Hr. 


' Haack i Radca nadworny Bussler; 4) JO. 


'Xże Namiestnik pod baldakinem , niesio- 
nym od 4ch Radcow ziemiańskich; 5) JW. 

Jenerał Thiimen, JW. Zerboni di Sposetti, 

Prezesi Sądownictwa, Dyrektorowie Re- 

Jencyyni, Oficerowie sztabowi i Radcy, 

a to wśrod huku dział i odgłosu dzwo- 

how, U podwoiow kościoła przyiął Xcia 

Namiestnika Biskup Poznański z ducho- 

wieństwem, które zaprowadziło go pod 
baldakin, po łewey wielkiego ołtarza. Po- 

czem hanonik Kawiecki miał mowę z am- 

bony, a pe niey Xże Arcybiskup Gnież- 

nieński mszą wielka. Gdy się msza skoń- 

Czyła, zssiadł JO. Xże Namiestnik pod tro- 

nem, maiąc po prawey wizerunek N. Fa- 

Ma, a naokoło tronu stanęli powyżey wy- 
Mięnieni urzędnicy Królewscy ; póczem 
+ «że wezwał w wyborney mowie mie- 


SzKAjROW W. Xięstw a do.wykonania przy -. 


BISBI wierności. . Podczas tey mowy ;zbli- 


żytsie Xże Arcybiskup z duchowieństwem 
do tronu, a po niey miał mowę, po nim 
Jw. Radoński Prezes Rady departamento- 
wey, daley Hr. Pinto w Niemieckim iç- 
zyku. Tu Xże Arcybiskup położył trzy 
palce ną piersiach , a przykladem 1eg9 Ca- 
łe duchowieństwo, Deputowańi zaś pod- 
nieśli w górę trzy palce, i wykonali przye 
sięgę, któręy rotę czytał po Polsku W. 
Prądzyński Prokurator, a po Niemięcku, 
Radca Randow. Zakończył obrządek przy- 
sięgi JO. Xże Namiestnik okrzykiem: "Niech 
ży:e Fryderyk Wilhelm Król Pruski, W. 
Xże Poznański!,, który wszyscy powtor 
tzyli wśrod huku dział, Odgłosu trąb i ko. 
tłow. Zaśpiewał nareszcie Kże Arcybi- 
skup Te Deum i Salvum fac Regem, po- 
czem JO. Xże Namiestnik udał się z za- 
proszonemi gvo osobami na obiad. Pod- 
czas tego wpośrod wystrzałow zagaił tpa- 
sty: N. Króla i Xiążęcia; Następcy iego; 
Pomyślności W. Xięstwa! Wstał potem 
od swego stołu, i obszedł wszystkie stoły, 
ponawiaiąc toast: ” Niech żyie narod Xię- 
stwa Poznańskiego!,„, Po obiedzie udali 
się wszyscy na teatr, do którego Ieputo- 
wani wolne wniyście mieli. Za zmierz- 
chnieniem si; całe miasto, gmachy publi- 
czne i ulicę topolewą oświecono rzęsista 
i gustownie. — Nazajutrz b'eputowani 
podpisali akt przysięgi, a wieczorem w 
pałacu rządowym był świetny bal, wy- 
prawiony przez JO. Xięcia Namiestnika 
Królewskiego. i 
Ż Paryża d. 5 Sierpnia. 

D. gb. m. gwardya Praska udała, się 
na pole Marsowe, gdzie przed N. Rrólem 
Pruskim któremu iowarzyszyji -zprzyjmie- 
rzeni Monarchowie , wielu lenerałow , kc. 
odbyła popis, 100. wystrzałow z dział za- 


„powiedziało ureczystosć imieniem jl. K. 


( 
Mci. O godzinie 4 pa południu X aS 
wała gwardya w polu na murawie; Wyso- 
cy Monarchowie i mnostwo widzow byli 
oebecnemi tego obiadu, podczas którego 
naywiększy panował porządek i muzyka 
grała. W W erssalu z powodu tey uro- 
czystości dany także był kosztem publi- 
cznym obiad dla woysk Pruskich. W 
wieczor były w Paryżu domy, w których 
Pruskie władze stoią, iako też koszary 
woyska Pruskiego rzesisto oswiecone W 
wszystkich tych gmachach słyszeć się da- 
ły patryotyczne śpiewy i okrzyki: Niech 
żyie Król! 

Munsieur, brat Króła Francuzkiego, 
niewychodzi zpokoiow , ponieważ go koń 
uderzył. 

Jenerałowie Clausel, Erlon ( Drouet} 
Lefebvre - Desnouettes i Vandamme, opu- 
ścili potaiemnie woysko i swoie korpusy. 
Niewiadomo iednak dokąd uciekli, Van- 
damme widziany byt na drodze do An- 
gouleme. JJ. Mouton - Duvernet, Lamar- 
que i Drouot stawili się w Paryżu przed 
sąd woyskowy. Labedoyere, Boulay de la 
Meurth są uwięzionemi i kilka razy byli 
iuż słuchanemi. 

Woysko Loary, które poszło do Au- 
vergne składa się prawie zsamych office- 
row, gdyż żołnierze bez zrobienia nay- 
mnieyszey zdrużności, rozbiegli się do do- 
mow. Zachodnie zaś woysko (krolewskiey 
urosła iuż do 50,000 i ma bydz do hoo, 
000 doprowadzone. Graniczną lniią dla 
woyska Loary, iest rzeka Loara zaczą- 
wszy ód Allier aż do morza. W oyska 
Pruskie rozciągaią się aż do Caen w Nor- 
mandyi. ‘Patrol ich widziany był o4 mi- 
le od Rouen w Bretanii. W Paryżu płaci 
miasto codzientie za stół Austryackich 
3000, a zastoł Pruskich ofiicerow 5000 
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frankow. 


W pobliskości Chateaudun ( pod Or 


leanem ) posiada Marszałek Ney dwa pie” 
kne zamki, w których stanęłe 360 Prus” 
sakow kwaterą. Dowodzący tam Jenerał 


- m_p ko 


miał na Chateaudun 500,000 fr. kontry” o 


bucyi nałożyc, która ma bydź zaliczona 
na sprzedarz powyższych zamkow. 

Mowią, iż w Paryżu i około Paryż% 
stanie 31,000 Róssyanow. Fełdmarszałek 
Hr. Barclay de Tolly miał iuż zgłowną 
kwaterą swoią i 500 officerami do Nangis 
przybydź. Gdy w departamencie Meurty 
stał, oszczędzał ile możności te okolice; 
i zabronił nawet swoiey małżonce dawać 
kazać na stół drogich potraw. 

N, Cesarz Rossyyski, kazał przed 


sobą stawić brzuchomowcę Comte i uda 


rował go po Cesarsku. 

Xże Burbon przybył do Bordeaux. 

Dziennik Sporow zawiera artykuł pó” 
chodzący zpiora Pruskiego oficera wy” 
sokiego stopnia, w którym dowodzi, że 
zmyślona iest nienawiść Francuzow prze” 
ciw Anglikom i Prussakom , i że postęp” 
wanie obu narodow, a mianowicie Prus” 
sakaw , iest takie, iż ziednać im ko” 
niecznie musi szacunek i wdzięczność 537 
rodu Francuzkieg0. 

Nie zdaie się, ażeby Davoust tak by? 


uprzedzaiącym Króla ,:iak tuteysze dzieB” | 


niki donosiły. Nie zawdział on dotąd, ani 
woysko iego biatey kokardy, czekaiąć 
poki proponowane przez niego warunki nie 
będą przyięte.  Podiazdy ieg? krążą pó 
departamentach za Loarą i nayw iększych 
dopuszczaią się gwałiow przeciw stronpi” 
kom królewskim. 


Po departamentach wiele aresztuią 


osob, i nay większą maig baczność na tak 
zwanych ięderatow, Mieszkańcy są ci4* 


Pa 
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MĘ do Paryża. 
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dle rozbraianemi. X 
_ Mowią, że N. Cesarz Rossyyski pra- 
Bhął w tych dniach widzieć Szkoce 
kięgo gorala. Lekarz Wylie rozkazał spro- 
Wądzić sierżanta w zupełnym mundu- 
łzę, Gdy przybył, był własnie Ce- 
trz zatrudniony, Oba WW. Xiążęta ka- 
żali go tymczasem do siebie przyprowa- 
żić , i podali mu ręce; lecz on przez u- 
łanowanie cofnął swoią, poki officer 
lie kazał, żeby ten zaszczyt przyjął. W. 
Xże Mikołay powtorzył kilka razy: ” 

spaniały, waleczny i szlachetny Wo- 
Owniku, poday mi ieszcze raz rękę, i 
Uściskał mu ią. — jestżeś oficerem pytał go 
W. Xże Michał, ponieważ nosił galonki? 
Jestżeś ranionym, pytał go W. Xże Mi- 
kółay ? — Odpowiedział: iestem trzy ra- 
ły, i to raz pod Salamanką , dziś właśnie 
tok, —— WW. Xiążęta Rozkazali P. Wylie 
dać mu 5 czerw. złotych i śniadanie. Nie 
Przyjął położonych sobie noży , ale dobył 


 śwoiego goralskiego. 


Dzi; zaślubił się Xże Otranto z Pan- 
Ją C stelane, Miurat miał także poyść za 
Przykładem swoiego szwagra Nap. Bo- 
ħapartego, i udać się z Tulonu do Anglii. 

Z Londynu d. 4 Sierpnia. 

Wczoray odbyła się gabinetowa rada 
w kancelaryi Ministra spraw' zagranicz- 
ych, która od 3 do godziny 5 po połu- 
dniu trwała.  Mowią, iż postanowiono, 
aby p. Hamilton, podsekretarz wydziału 
Praw zagranicznych, niezwłocznie udał 
Zaledwo ukończyła się 
„ gdy nadbiegł P, Harwey z ważne- 

Pismami v Paryża. Domyślaią się, iż 
leželi nie nowy traktat pokoiu, przynay- 
Y podstawy do niego w sobie zawie- 


Tada 


ralig 


Postaniec stanu Ward przywiozł dziś 
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listy od Lorda Castlereagh z Paryża. Za- 
raz rozeszła się pogłoska, iż przedugo- 
dny traktat pokoiu między zprzymierzo- 
nemi Monarchami i Francyą zawarty zo» 
stał; lecz nie ma nic w tey mierze pew- 
nego, owszem okoliczność, że przybyłe 
na powrot woyska z Kanady, zamiast 
wysiądzenia do Anglii, odebrały rozkaz 
udania się do Ostendy, zdaie się okazy- 
wać, że daleko ieszcze do pokoiu. 

Dziś powrecił do Londynu P. Ban- 
bury z poselstwa swoiego de Bonaparte- 
go. Doniosł on mu o postanowieniu rzą- 
du przewiezienia go na wyspę S. Heleny. 
Bonaparte słuchał spokoynie takowego do- 
Uczynił kilka zapytań bez oka- 
zania naymnieyszego zmieszania, i przez 
ciąg całey rozmowy okazywał zupełną 
powelność i zuymuiącą rozmawiał grze- 
cznością Okręty, które zawieść go maią 
zpotrzebną osadą na wyspę S. Heleny pod 
wodzą Admirała Cockburn, który dowo- 
dzić będzie siłą morską pod przylądkiem 
Dobrey nadziei, znayduią się iuż w Pli- 
mut. Jenerał Mark Wilks, iako pierwszy, 
a P. Ibbetson, iako drugi kommissarz bę- 
dą nad nim mieli na wyspie dozor. Co 
i iak wiele. bierze Ponaparte z sobą z 
skarbow , ieszcze nie iest wiadomo ; ale 
pewnie nie zestawia mu w ręku sposobow, 
ażeby mógł nowe knować zamachy, i tyle 
tylko dozwolą mu wziaść zsóbą pienię- 
dzy , ile na iego wydatki potrzeba. Ko- 
szta iego utrzymania zastąpić ma podług 
postanowienia Mocarstw zprzy mierzonych 
rząd Francuzki Dozor nad n'm na wy- 
spie S. Heliny , iak się domyślić można, 
będzie bardzo ścisły. Nic nie będzie dia 
niego przykrzeyszem, ieżeli ieszcze ma ia- 
kowe czucie, iak iż będzie zupełnie od ` 
politycznego świata odłączony , i nie bę. 


niesienia. 
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dzie mógł żadnycy listaw wysegłać, ani 
odbierać, które niebyłyby w przod. czy- 
fane. Za swoim przybyciem do wyspy $. 
Heleny z małym orszakiem służących i 
nieszkodłiwych osób, ma tak dlugo trzy- 
manym bydż na okręcie Narthumierldnd, 
poki więzienie: stanu nie będzie urządzone: 
Nie będzie mu wolno, iak tuteysze pisma 
wyrażaią , przechodzić się, iak tylkoprzy 
assystencyi woyskowey , która będzie mia- 
ła rozkaz strzelić do niego, gdyby usiło- 
wał ucieć. Wielu ziego służących umie- 
ią pó Angielsku. Pani Bertrand czytuie 
mu Angielskie gazety, zwłaszcza te, któ- 
re przeciw Biemu piszą. Nie chciańto mu 
dać do czytania gazet Times i Gońca, 
które mocno przeciw niemu powstają. 
( Times próponnie, aby Bonapartego przed 
bramą Paryża obwiesić.) Lecz żądał ich 
usiłnie i każe ie sobie codziennie Czytać. 
On sam rózumie cokolwiek po Angielsku, 
í chce.się teraz w naszym ięzyku wydo- 
skomafić. Widok tysiąców. ludzi, którzy 
pragną go pod Plimut widzieć, żdaie się 
czynić mu ukontentowanie. Do członkow 
swey familii i do wielu osób we Francyi 
kazał popisać listy, lecz odesłanie ich nie 
nastapi. bez surowego ich roztrzążnienia, 
Uważano, iż d. g9 i go Lipca eni dwoch 
iego jeneratow zatrudniodemi byli pisa- 
nięm.  Maytkowie maig właściwe swoie 
sposoby do okazania widzom co Bonapar- 
te robi. Wywieszają deszczkę, na którey 
piszą kredą krotko eo robi, iakn.p. ” Snia- 
da Jest wiizdebce u Kapitana Maitlanda. 
Siada da stołu. Wychodzi na pokład. pi- 
sze! ted. Dotąd w niektórych dniach 
kęzży około okrętu Bellerophon do 1000 
łodzi, na których znayduie się 6 da 8000 
ludzi, cheących tego ugłaskanego zwierza 
widzieć , (tak go nazywaią.) Niektórzy 
krzyczą: ”Jestże to ten człowiek, który 


tak okrutnie obchodził 
ludzkim? dosyć łagodną i'ludeką ma po- 
stawę!,, 

Zapewniają. iż Bonaparte otrzyma 
pozwolenie zabrąć . zsabą 3 adjutantow i 
12 służących na wyspę S. Heleny , iani zaś 
mowią, iż tyłko iednego służącego i ku 
charza. Nadworny iego lekarz nie ma 
mieć chęci znim płynać. Mowią, iż JJ. 
Bertrand i Monthelou towarżyszyć mu bę- 
da. Na Bertranda biią teraz bardzo nasz6 


pisma ; mowią, że on całymi Beńapartegg 


spiskiem z wyspy Elby kierował, że był 
skrycie w Paryżu i umowił się z spiska- 
wómi, i to wszystko Uczynił wten czas; 
kiedy Królowi złożył na piśinie swoie pode 
danie się. — Gdy Bonaparte pietwszy raz 
ha okręt Bellerophon wszedł, był bez ża< 
dńych honorow przyjęty ; straż nieachwy” 
cila uawet za broń; ale gdy mazaiutrz 
przybył na ekręt Pyszny do Admirała; 
ptzyięła go straż i wystrzelono z dział na 
iegó przybycie. Ža powrotem ma Belle” 
rophon takimże sposobem był pówitany, 
Teraz uważany jest w stopniw Naczelnego 
wodza. 

w Cheshire zakupiono 12,600 mat 
gow graniu ża pieniądze, które parlament 
dla Xcia Wellingtona wyznaczył. Natey 
wsi wystawiony będzie zaniek, który kó* 
sżtować będzie 200,000 f, szt. Co za roże 
nica od mieszkania Bonapartego na O. He* 
lenie, który mieć będzie 30 morgow gruntu f 

Król Niderlandow nadał Lordowi 
Clankarty tytuł Margrabi Hensdenu. 

Twierdzą, iż liczba znayduiącego się 
teraz we Francyi wóyska zprzymierzone* 
go, wynosi do 800,000 ludzi. Maiz onć 
naprzemiany stać w wszystkich departa- 
mentach, ażeby każdy rowny ponosił 
ciężar, 
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Z KRAKOWA DNIA 47 SIERPNEA 1815 Roki WE SZRODĄĘ. 


Od brzegow Meńu d. 8 Sierpnia. 

Król Francuzki rakażał wyrokień 
sśwótm rozpuścić wszystkie fowo utworzo= 
ne bataliiotwy gwartdyi narodowcy, Cieka- 
Wwa iest czyli Rappe usłicha tego wyroku; 
w Strasburgu znayduie się 15,006 lądzi 
takowey gwardyi; ieżelt usłucha, tedy pode 
dać się Strazburg must; ieżeli mie asłucha, 
tedy iest względem Króla Buntownikiem. 

Przez Wielkie Xięstwo Badeńskie prze” 
€hodzić znowu wkrótee będzie 38,006 Ros- 
Syan z 27,000 Koni do Franeyi. Pod Ul- 
hiśm zgroónadza się znowu Austryacko - 
odwodówe wayskó ż 20,000 ludzi złożo” 
he, ażeby na pierwszy zńak weszło do 
Ftancyt. "Fak co chwila powiększaią się 
sity Mocarstw zprzymierzońych, których 
cc} wkrotce dopięty zostanie. 

Królewicz Angielski z Małżonką swo- 
łą i Xże Następca Meklenbursko - Streli- 
tki przybyli z Gettingi d. 7 w wieczor do 
Bassel. 

Ww Moguncyi obchodziły woyska i- 
Bięniny N. Rróla Pruskiego. 

Panniący Xże Sasko - Koburski dowodzą- 
CY Naczelnie Król. Saskim korpusem, który 
AC2y się z woyskiem Xcia Schwarzenberga, 
wydał w Prankforcie ieszcze rozkaz dzien- 


Hy, zachęcaiąc go do posłuszeństwa, iako 
naypierwszey powinności żołnierza. 
Z Akwisgranu d. 5 Sierpnia. 

Woyską zprzymierzońe ; donosi list 
Z Rambońdilleć pod d. ge Lipca, będą po 
całey Francyi nawet na prawym brzegu 
Loary rozłożone ; dla Prussaków przypad- 
nie okolica między Sekwaną, Loarą i O- 
ceanem. Rząd cywilny na prawym brze- 
gu Loary odbywać się będzie w imieniu 
Ludwika XVIII. a potrzebami woysk na- 
szych zawiadywać będą wóyskowi guber- 
natorowie.  Względem dalszych rzeczy, 
iako też względem złożyć się maiącey kon- 
trybucyi ezynićne są układy. Dla bezpie- 
czeństwa woysk w ich stanowiskach po- 
czynione będą naydogodnieysze środki ; 
źdaie się także „, iż oblężenie i podbicie 
twierdz na granicy północney poydzie swo- 
ią drogą. 

W zględem wywiezionego z kościoła $. 
Piotra w Kolonii do Paryża, ateraz zwro- 
conego obrazu S. Piotra przez Rubensa, ktory 
d.2 b. m. w dobrym stanie do Akwisgrann 
przywieziony został , czyniony teraz iest 
wywod słowny. 

Miasto Akwisgran obchodziło d. 3 b. 
im. iako miasto Pruskie pierwszy raz urg- 


detay N. Króla. 

Cate woysko Pruskie będzie, we Fran- 
cyi doskonale, wygodnie i pięknie ubrane, 

Kapitulacya twierdzy Givet pje iest 
przyięta, ponieważ osada poddała gię tyl- 
ko Ludwikowi XVIII, ale woyska zprzy- 
mierzęnego wpuścić do twierdzy nie chciała. 

4 Szwaycaryż U. 3 Sierpnia. 

Na żądanie Ministra Króla Hrancuz- 
kiego przy lidze Szwaycarskiey, Hr. Tal- 
leyranda, postanowił seyn, iż znakomit- 
sze osoby, które należały do Gstataiey 
rewołucyi we Francyi, i chcą w Szway- 
caryl osiąść , nie będą zam przyięte, a mia- 
uowicje Hrabina 8t, Leu i wszystkie te 0- 
soby , które na mocy rozporządzenia ró» 
lewskiego maia bydź pod sąd oddane, 

* Gdy posłowie Austryacki, P. Schrąut, 
Francuzki, Hr: Talleyrand, Angielski‘ 
Stratfor - Canning, i Rossyyski Baron Krii- 
dener, dowiedzieli się, iż rzad Nidwaldee 
nu: chce wysłać deputącyą do zprzymie- 
rzonych Mocarstw z zapytaniem się, czye 
l: to z wyrażney ich woli te tylko kanto- 
ny maią bydź uznane, które do ligi przy 
stąpiły , {przeto oświądczyli w wydane 
pod d. 28 Lipca w Zurich nocie, iż posel- 
stwo Niedwałdenu wcale daremne byłoby, 
gdyż zprzymierzeni Momarchówie” iedną 
tylko Szwaycaryą, tylko Szwaycarow ie- 
dagy ligi, iednego związku i obowiązkow 
nala : uznalą. j . 

leneral Pruski Ratowz przeiechał d. 
98:Dipca przez” Genewę do głowaey kwa- 
tery Feldm. pr. Barona Frimont. — Znany 
Malarz [Javid przeniosł się z Paryża do 
Nzwaycatyd. zwa s 

Z Hagi d. 8 Sierpnia. 
D, 5.b. m. N. król powrocił ty z 


à 


Bruxelli, i dziś otworzone zostało p9* 
dwoyne zgromadzenie jeneralnych stanów 
połączonych Niderlandow przy wspaniałej 
processyj. 

Wiele naszych woysk idzie ieszcze % 
Hollandyi do Francyi. i 
| « Leodyum d, 7 Sierpnia, 

(Z Gazety Hamburskiey.) ; 
W liście znakomitego Męża pod d. $ 


b. m. z Paryża wyczytuiemy , co następu” ` 


ie: ™ Z początku postanówionem było, iż 
Francya poczvai niektóre odstąpienia I 
880 mill. fr. koatrybucyi zapłaci; teraz nię 
nie słychać o odstąpięniu kraiow, a 808 
„mill zmnieyszóno ma 400 mill fr. Nie- 
„które twierdze dape maig bydł w zakład 
„Aż do wypłacenia tey summy. Po wypła- 
ceniu szeczohey summmy oddane i te Frau- 
cyi zostąną; aż do tegoż czasu pozostanie 
także we Hrancyi 200,009 zprzymierź4o” 
ńego woyska. Zawsze deszcze polityka 
ziektórych dyplumatykow obstaie przy 
zasadzie, iż Fraacya powinna bydź więl* 
„ką i mocna. Oby nam tylko ta wielkość 
i moc nie była kiedyś znowu szkodliwą! 
Krancuzi są teraz bardziey niżeli kiedy 
przeciw Niemcom zagąiewgnemi; upatrżą 
porę i z większą miżeli kiedy uderzą NA 
uas wściekłością. Boże zachoway nas oí 
tego nieszczęśliwego przepowiedzenia, któ- 
re dziś słyszemy z ust navszlachetniey- 
szych i naygorącszych patryqtow , ktoray 
` dobrze rzeczy uważalą. s SK 
Z woyskiem mad Loarg nie zdale się 
bydź prędko koniec: co się tu rczwiąze, 
to się w innem mieyscu łączy, i zdaie Się 
wszędzie zachodzić zgodność w woysko* 
wych środkach. 158 j 


. o, DONTESIENIiA. 


iwszy raz) Ignacy Lamlein, ma zamiar wyiechać dọ Munich w Bawaryi, co po- 


G.ie do publiczney wiadombści. 


twszy raz) Antoni Sząłowicz, iest w chęci wyieghania wraz z żoną Magdaleńą , 
synemr małtrh Włddzimierzem , i lokalem Michałem Piekarskim ,* w Galicyą w Cyrkuż 


Jasielski t Sanotki: ` 


pwszy raz) Baliązar Trzciński i Woyciech Bartynowęki, Obywatelę i Kupcy miasta 


iErakowa , maią zamiar wyiechać w interess ch handlowych do Węgier w kray 


stryacki , 
skim, - ł 
iwszy rąz) Wincentv Malczewski, 


AU 


zsłużącym Wawrzeńcem Morawieckim i czterma końmi furmanem Węgier" 


wraz zŹŻoną, siostrą i dziecmi, ma zamiąr 


wylecnać dlo Galicyi w Cyrkuł Saydecki ; bierze z sobą dwoch służących Pawia W ro- 


blewskiegó i Michata Trąbkę, 


Go podzie do publiczney wiadomości. 
iwszy raz) lać Kanty: Poltalskt, Obywatel powiątu Jędrzeiowskiego, 


Dptu Kra” 


kowskiego, ma zamiar wyiechać w kray Rossyyski do Gubernii Zytornirskiey, zwie” 


m! końmi z dwiema ludźmi. * 


= 


2gi raz.) JW. Hrabia Jozef Szembek, al Prefekturalny Depru Krakowskie- 
AR zamiar wylechać z dwoma służącemi w Austryz do Wiednia w interessie fa. 
sAltynym, : pada 

2gi raz.) Jan „Kanty Kolusiński ma ząmiar wyięchać -do Pruss i Austryi w in- 


„łeres sie handlowym., co podaie .do pibliczney wiadomosci. 


zgi raz. ) .Lewek  Hannelowicz Fride kupiec z Miasta Pilicy wraz z wol 
Wspólnikiem z Mojżeszem Raąkowgr i służącym maia żamiar wyiechać do Lipska w in- 
żeressach handlowych. ` ZA - 
gci raz} Markus Pinkus Kupiec z miasta żydowskiego, „ma zagaiar wyjechać 
do, Lipska, bięrze zsoką służacego Herszl Kmoblick. 
Podinspękior Dóbr i.Lasow.Narodowych okręgu Białepromnickiego w Departamen- 
«ię Krakowskim , podaie do publiczyłey wiądómości, iż odzierżawę trzęchletnią małe- 
80 polowania w Obrębach Lasow Narodowych, pomżey ti pomieszczonych, odby- 
ać się będzie w Bior4e Podiaspektora w «rakowie nad Wisłą posiedzenie swe maig- 
«ego licziacya do którey termin dnia 28 i c9 Sierpnia b. s. iest oznaczonym, każdem 
„przeto maiący chęć nabycia takowey dzierżawy zaopatrzywszy się w $ad.um połowie 
,Mskalney summy WyaosziCyMm, Da oznaczone powyżey mieysce zgłosić się zechce, gdzie 
©kóndycyach do kdatrakiu służących zawiadotniodym zostanie. W Krakowie d. re 
„wierpnia 1845 soku. f - Krauz. 
, Wykaz Folowań małych.do wydzierżawienia aa. lat 3 tak w Obwodzie Jaworze 
„Mickim laxo też $ omnickim znavduiacy ch się: ? o ] : 
Dazwisķa mievsc.do polowania 
£ Leśnictwa *faworznickiego.” 


A. w obrębie -Rabsziyn w Powjecie Qlkuskim, pretium ‘fisci - zip. g0 — 12. 
2. na polach i zarosiąch Jaworzniekich , Bycioskich , Bukowińskich 

-~ i Luszewskich , w powiecie Krzeszowickim pretium fsci - złp. 102 — — 
8. na Lipowieckich -Wętkawskich, Zagorskich dittó  „diuo - złp. „51 — 15. 
4. w Obrębie Wołbromskim ditto ` „ditta ditto ~ złp. 15— — 


Z Leśniętta Śłumnickiegu. 

5 na polach 1 zarosłach Oycowskich, Szmardzowskich, Swinczow- 
` skich, Szczedrkowskich , /nmanowskich , Wielnowieyskich Geł: 
kowskich, Szklarskich'i €zubrowskich, w powiecie Olikuskim i 


Krakowskiin prelium fisci. - » E A c 3 a złp. 53 — — 
:6: na Bodaczewskich, Wierzchowskich i Kolechowskich ditto - złp. 30 — — 
.7. na Bronowskich i Wyciązkich ditto -ditto > złp. 23 — 15. 
'8. na Rzendewskich,, Cisieńskich i Przybysławskich w powiecie Mi- i 
" " ehowskich pretium fisći - - - - - > złp. gi — — 
9 ua Nasiechowskich i Dziewięcielskich ditto. ditto - złp. 100 += — 
10. na Słomnickich i Smrokow skich ditto ditta - złp. L 
a. na Zagorzyckich, Wąsówskich, Sciborewskich , Pielgrzymow- 
skich z Laskami, w powiecie Hebdowskim pretium fisci ~ z „ełp. 30 — — 
„12. Nawarzyckich 1 Niegusławskich , w powiecie Nzkalbsmierskim - zip. 66 — — 
13. na Czernichowskich, Czułówskich , Bybnińskich w pówiecia „K rai zip. 6 — — 
raz. 


, Trybunał Cywilny pierwszey Instancyi Dep. Krakowskiego w.sprawie między WI 
<Kiędzem „Franciszkiem Wątrobką powodem, a JW. Stanisiawem Hrabią W odzickim: 
POzwanym, oamoriyzacyą skryptu przez pozwanego na 1000 «zer. zł. wydanego, 8 
zagubiecego , zważywszy; iż powod iako posiadacz skryptu wnosi zagubienie tegoż, 
z Pozwany Żadnych gruntownych uwag przeciwko żądapiu powoda nieczyni, daiąc 
HNIEysce żądania powada do wezwania wtym względzie mogących posiadać zagubiony 
s%Xrypt, dla produkowania tegoż, wyznąćza cząs iednego roku pod rygorem, aby w 
t. Gżnaczonym terminie, posiadaiacy skrypt zagubiony, ztymże produkowali się, 
tzm peyniey, ile w przegiwnym razie zupłynieniem o«naczonego terminu, skrypt ten 
Bia nieważny poczyitany będzie, iten, który takowy wydał, nie będzie więcey imza 
Ło odpowiądać, — kFrzytem Trybunał nakazuie powodowi uwiademić co kwartał stro- 
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my interesśsowane' przez Gazety, o powyższym wyróku, i tegoż, przybięie na órzwiach 
posiedzeń Trybunału dopełnić. Działo się; i osądzono w Krakowie, ra posiedzeniu pu” 
blicznym Trybunału d. zy Marca: r815 r. 
N ordwicz,: Prezes _ | 
a , _ L. Chwal bozowskt, Z. Pisarze 
Jako zgodnie z oryginalnym wyrokiem Trybunhafi Cywiinego Wepartamentut Kra* 
tow skiego wypisano zaświadczam. K 
Lec Chtwalifogówskt, Sekr. Er Pisarzdi Pe. 
Działo się w Kaliszu dnia dwudziestego szostegu miesiąca" Uzerwem roku tysiąć 
ośmset piętnasiego. : . 7 : A 
Na żądanie Ur. Felixa Więckowskiego Patrona przy Trybünale Cyw. I. Instancy* 
Dep. Kaliskiego, w Kaliszu w domu pod Ł. 21 w Rynku' mieszkaiącego, iako massy 
Pronkursowey JW. Karola Hrabi Wessla' Starosty Libertowskiego z mocy Ruratoryi P5 
Frybunału Wydziału Ii. d.d. 8: Stycznia 1812 roku sobie danego ustanowionego Kuratora 
Niżey podpisany Woźńy przy Frykutale Cywilnym É listancyi Depar. Kali 
skiego, mieszkaiący w Kaliszu przy Rynku w domu: pod L. 21 KeskryFz 
tem JW. Ministra Sprawiedliwości d.d. 2g Lutego vgr2 r. na tew urząĆ 
4 nominowany. - ; i; s $ 
W skutek Uchwały Naywyższey Rady tymczasowey Xięstwa W atszaws. d. d. 23 
Lutego r. b. w Sprawach Konkutsowych i Likwidacyynych: wydaney , tudzież w mot 
Reskryptu Frybunału swego z dnia rr Kwietnia r. b. do Kuratora wydanego. Zapozy” 
wain wszystkich: Wierzyciel z imienia i przezwiska, tudzież z mieysca' mieszkania? 
wiadomych i niewiadomych: do mtassy tegoż JW. Karola Hrabi Wessla: Starosty Liber” 
towskiego ubiezaiących się „ i wyrokiem nij: hg a w ch Rejańcyi Kali“ 
skiey pod d. z6tym Marca 1803 zapadłym z dnia 23 Mara 1803 publikowanym obię” 
tych, a mianowicie Kassę opłat Sądowych: Trybunału Gyw. Dep: Kaliskiego , na ręce 
Kassyera Ur. Bazylego: Ostapowicza w Kaliszu, Ur. Jozefa Rozdeiczera * atrona przy 
Trybunale iako Kuratora massy JW, Teodora Hr. Wessla, także tù w Raliszu, Michała 
Bitsiekierskiego z Sierzchówa pod Łęczycą, Rafała i Jozefa braci Mierzyńskień y JW- 
Stanistaw a za E È Franciszka braci Klizewskeh z zamidszkania: nie” 
wiadomych , 


kupcow Berger i Spiskiego z Warszawy z imion także niewidomych, JW . Penińskieć 
go rrefekta Dep. Poznańskiego w Pozńawiu , Jerzego Łienieckiego Konsyliarza N. króle 
Pruskiego z mieyscea mieszkania niewiadomego, Grzegorza: Nawrockiepo z Łęczyty y 
Bułkcessorow Jozefa Rożnieckiego, Hirsza Salomowa, Dyonizego Maićwskiego, Eudwi” 
ka Madaliusiego , braci kożłowskich tako i essyomaryuszow kamerdynera Praski, Wu 
Kasztelana Mniewskiego iako Cessyonaryusża Karola | amysza, 35%, Annę Mniewskzy 
$ulccessoruyw Teódota Woiuekiego. W. Franciszka Wwiśwskiego, Kosickiego, labónay 
Bertagego, Bledzewskiego, niektórych z nich z imion i mievss mieszkania Biewiado” 
mych, zgoła wszystkich wierzycielt, aby się stawili ma Terminie Audygeńcyi P Ś. Try- 
bumału Cyw. I. Instancyi Dep. Kaliskiego Wydziału TE tu w Kaliszu w Bollegiam pó” 
jeznickiem posiedzenie maiącegu dnia dwudziestego czwartego Sierpnia r. b. z rawa Ó 
godzinie 1atey , lub w ten czas, gdy ta sprawa z rejestru spraw konkursowych tlikwi= 
dacyynyetr przywoława będzie, osobiście lub przez legalnvch Pleniporentow, na któe 
rym im się w przypadku nieznaiomości proponuią UUr. Bogdański, Taltz, Miszke 
Miklaszewski i Rozdeiczer, i aby pretensye swe, w tym porządku iab są tumieszczeń 
w rzeczonym Wyroku klassyfikacyynym zalikwidowali. Zadaiąc przytem by żądanie, 
swe dowodami usprawiedliwione przynaymniey w dni 14 przed terminem Auratorow 
massy kommuwikowali Maia się żatem powyżey wymienieni wierzyciele stawić, gdyż 
w przeciwnym razie tS. Trybunał, to cO 2 prawa wypadać będzie względem każdego 
wierzyciela w szczególności zaoeznie zadecyduie „i że niestawatący wierzyciele z swe” 
mi pretemywmi zupełnie prekludowanemi zostaną. Pla lepszey wiadomości ninieyszy 
Żapozew Edyktalny w Gazetachk Warszawskich i Krakowskich , oraz w Dzienniku Dë- 
partamentowyni tmieszczony , tudzież na sali atdyencyonalmey Trybuoału €ywiluego 
Wydziału LE. zawieszony został. Działo się łakó wyżey. i 
Roch Krasicki W. T. D. Kat. 
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adel Kycharda et Kompańiia w Warszawie, Jóvefa Wobrzyńskiegdy* | 
Jozefa Ostaszewskiego, Jana Zelofa, tranciszka Zarembę z mieysca ńiewiadońńych; | 


